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J U T R O  z r c r n o n u  UROCZYSTEGO s w i r t a  g a z e t a  n i e w y j d z i e .

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
K raków. —  D o  R e d a k c j i  Gaze ty  Krako ­

w s k i e j
W  Wnrsitiwie fi 6  AJ ca Sierpnia 831 r.

K O M I T E T  R O Z P O Z N A W C Z Y  
Ala z&szćzj t  w ezwać  n e d a k c r p  gaze ty  kr a­

k o w s k i e j ,  ażeby do ł ącz one  t u  Wezwariie edy* 
k t a l n e  w  p E n n e  sw o ie m ca łkowic i e  z amie -  
K i ł a  i ex em p l a r z  gaketY t ak o w e  o b e y m u i j r y  
poświadczony z l i k w i d a c j ą  na le iy tośc i  do a k t 1 
Ko mi t e tu  nades ł a ł a .

Re fe r enda rz  S t anu  Prezes  ftube.  
Cz łone k  Sekre t a rz  J .R .  P iuża t isk i .

k o m i t e t  r o z p o z n a w c z y .
Gdy  w skut ek  zarcp+zonegó w k re iu  ś l edz­

t w * ,  osoby poniże j  w y m i e n i o n e ,  o na l eżen i e  
do po l i c j i  t aydey  pos z l akowane ,  n i e  m e g ł f
bz dź  przez w M r ’v. e w ładze  w i na lez ione in i  , 
i z (nieysca t e r aźn i e j s zego  pobytu  swego m e  
Sf w i a d o m e ,  a p o m i m o  pop rzedni ego ogłusze­
n i a  ich listy w dz i enn ikach  wo jewódzk ich  do-

tpd przed władzy do tego uiU nbw ifop z u tn ie-

ipćych p rzec iw sa+ie z a rzu tów  n ie  w y t ł bm *-  
c z j l y  się m iano wic i e :

1. Ben tkowski  An to n i  puduff icer  gwa rdy i  
wo łyńsk i ey .

2.  Bo rkowski  F e l i x  m ieszkan i ec  Krakowa .
8.  Borowski  F i l i p  a j . n t  pal icyi  w W a r ­

szawie.
4. Cy wiński  Pu ch a ł a  I g n u y  m  jo r  ż. a -

da rm ery i .
5.  C h m i e l e w sk i  A le x an de r  pos ługacz  w 

resursie.
6 Czekalski  F a i i z  l o k a j .
7.  Dąb rowsk i  D y o n i z j  n iema ipcy  pewna* 

go s tanu.
8.  Enge»i rorn Stanisław] '  h r .  b y / j  ma jo a  

Więsk  pcHsłtich.
9.  G c lo ń sk i  J a n  d a w n i e j  podeff icer  p t l k a  

8go l i niowego.
10 C r e c z c r s k .  n i e w iad om y  z im ien i a  a j e n t  

ha i  d lowy w Brodach.
11 Cm źuc l  oi> sk 1 Augustc  n  ki t ne rd  -per .
12. f r upańsk i  J s n  F r y d e r y k  A u g u s t  Lu*

c h a l t e i .
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13. Kactorownt; !  M i c h a ł  lokay,
14 K r i  k o l s k i  A l a t n  n iema ig r j r  pewneg#  

s t anu .
15. K i ' *y i , ” ows fc' To m as z  f ryzierczyk,
16. K u h n  F ry da r yk  d a w n i e j  kupczyk,
17. Kuczyński  R o m a n  l o ks r .
18. K l imasi ewicz  J an  oberżys ta  w T a r n o ­

wie.
19. Komi nko wi k i  Piot r  k r awiec .
20  Ki ihn W o yc i ec h  of ic ja l is ta  bióra kon-  

trol l i  s ł użęcych .
21.  Ko łaczkowski  Kons t an ty  u r zędn ik  dy- 

r ekcyi  s taaa s t ac j i  t t a d n j c h  k ró les twa
polskiego.

22.  Kwapi szewski  S tan i s ł aw n i ema ięcy  pe ­
w ne go  s t anu.

28,  Kozierowski  Józe f  b y ł j  woyskowy,
24 .  Kamiński  M i c h a ł  niemai j tcy pew nego  

stanu.
25.  Kourut a  Dy mi t ry  D y  mi t ry  ewicz  h r .  je­

n e r a ł  p i echoty w o j s k  rossyyski ch.
26.  Ka t . - anow 2- p o d p u ł k ow n ik  dow ódz c t  

doński ego  kozacki ego p u łk u  d a w n i e j  w 
Kal iszu konsystu ig ry .

27.  Lubo wid zk i  Ma teusz  by ły  Vicaprezy-  
d eu t  War s / aw T.

28.  Miatkosyski  Wasi l  podoff icer  gwardy i  li- 
t ewsk iey .

29.  Mciftwaki L u d  wik podoff ioer gwardyi
l i te w s k ie y .

30.  Ma i ę r anowsk i  kons t an ty  R ed a k t o r  gaze ­
ty w Krakowie.

S l ,  Mack i ewicz  M ar c i n  Jas t r zębi ec  de  J a ­
g i e ł ł o ,  posiadacz części t z l achecki ey  oko ­
ło  Seyn,

32.  O ł t a r zewsk i  Józe f  z Maykow a  pod Ka­
l i szem.

33 .  Paszkowicz  Józe f  przed p r zy i ęc iom 
ch rz t u  L e w e k  Seydl i t z  zwany ,  n i e m a ­
ięcy pewnego  s t anu .

84 .  Poniński  A d a m  h rab i a  z Xięs tw»  Po ­
znańsk i ego  p iacu i ęcy  w b iu rze  Noros i l -  
Uoffa,

35.  ^ i a t r o w i c t  A n d r z e j  (Te us s a in t )  mie-  
s z b a m r c  mias t a H a n a u  w Nie mcz ech .

36.  Ru tko ws k i  S zy m o n  Cyru l i k .
37.  Roźniecki  Ale tcander  były J en .  Jazdy.
38.  Rosenberg  M « x ym : l i a n  ma lar z .
39.  S tani s ł awsk i  Józe f  lokay.
40.  S ch w e . z e r  Karol de Chvegrois  A ien t  

w F ra nk f u i c i e  nad  Menecn i w S . x e n i i .
41.  S t r za łkowsk i  S t an i s ł aw  n i em a ię cy  p e ­

wnego  s t anu.
42.  S l iwowski  H ippo l i t  A i e n t  w Pa ry żu .
43.  Sotki ewicz  To m as z  n i ema ięcy  pewnego  

stanu,
44.  S ławiński  M i c h a ł  n i em a ięcy  pe w ne g a  

s t anu.
45.  W i i r t e m b e r g  Xięźę  A d am  by ły  J e n e u ł  

B r y g a d ' .
45.  Wi l l e  Mi cha ł  lokay,
47.  Weyci echowsk i  X aw ary ,  i na cz e j  F r a n ­

kows k i ,  A lb e r t o w s k i , Bron iewski ,  Wóy-  
cicki ,  Wiadoinski  z o m ę c y  się,  były Kom-  
mi ssar z  w Kommissyi  Wo iewódz twa  M a ­
zowieck i ego ,  a p ó ź n i e j  I n s pek to r  fa­
b ryk i  tabaczney w Krośn i ewicach .

48.  Zagórski  Franc i szek ,  d a w n i e j  Kapi tan 
woysk po lsk i ch ,  by ły  Bu rm i s t r z  w L u -  
b r ańcu .

K omi t e t  Rozpoznawczy  przeto wzywa  wszy­
s tkie  te osoby,  ażeby naydaley  w c ięgu dn i  
30 od daty ogłoszenia  n in i e j s zeg o  wezwania ,  
w b iu r ze  K o m m i t e t u  w War szawie  przy  u l i ­
cy D ł u g i e j  w pał acu Kras ińskich  zw an ym  
posiedzenia  two ie  odbywaięcego  st awi ły  się, 
c - l e m  odpowiedzeni a  i uspr awiedl iw ien ia  się 
n> walczęce  przeciw n im  za rzuty nal eżen i a  
do policyi t ayney ,  p rzed d. 29 L is t opada  1830 
r. w K r ó l e s t w i e  Pul tki ero  i s tmeięcay i na i n ­
n e  zarzuty w zwięzku  z t amteaw  będjtee.  Po 
bez skut eczn i  m  zuś u p ł y n i e  powyższego t e r ­
m i n u ,  zaoczni e post ępowań .e  i wy r zee zem e  
przeciw k a ż d r m u  n i e s t aw a i ęc em ud ope łn io n . -m  
*ostanie.  —  W Warszawie  d.  27 Lipca  1831 V.

Re fe r enda rz  S t anu  Prezes  H<ibe.
Człodek Sekretarz, t iu ż a ń ik i .



W - R S z a w a  10 S i erpn i t .  —  Dowóóaca  m i ­
l i ta rny  wo iewódz twa  Kaliskiego j e ne r a ł  b ry ­
gady  Biernack i  donosi  r app o r t em sw ym  do 
komr rn isyi  r ządowey wo j  ny pod dn i e m  8 s i er ­
pn i a  z Wid aw y ,  i i  majo rowi  P e szy A sk ie m u  z 
r e z e r wa m i  jazdy d a ł  d y r e k c y ą ,  iaką m u  la 
k om m is sya  w s k a z a ł a ,  a więc r ezerwy nasza 
n i e  zostały zab rane .

W a ż n e ,  ( i ak  s ł ych ać )  było w dn iu  wczoray-  
e z j m  t a j n e  posi edzeni e  izb połączony cb: m i a ­
no w an o  na n i e m  oddzi e lny  d epu t acyą  woien- 
n ą  przy n acz e l ny m wodzu  z p e ł no m o cn ic t w e m  
zawieszeni a go wraz ia  u z n a n e j  potrzeby i m i a ­
no w an i a  i nnego  t ymczasowego .  Depu t ac ya  ta 
rKładać  s i e m a  z 2ch  cz ł on so w  rządu ,  to les t :  
Xcia  Czar to rysk iego  i Wince n t eg o  N iem o io -  
w sk i ego ,  z Sch cz łonków S e n a tu ,  to  iest :  
Wo ie wo dy  Os trowski ego,  i Kaszte l ana  W ę ż y ­
k a ,  i z Óciu cz łonków izby poie l ski ey ,  to 
i e » t : S winiar skiego,  I gnacego Dembowskiego ,  
T eod o ra  M o r a w s k i e g o ,  Szlaskiego i Wiricon:  
Tyszk i ewicza .  Depu t ac ya  u  n iezwłoczn i e  po­
spieszył* do obozu,  gdzie  z łożywszy r a d ;  wo­
j enną ,  postąpi n i e o m yl n i e  wedle  sumieni a  i 
dob re- zag roźonay o yc z j z ny .  ( K u r .  f f a r s z . )

G a z e ta  a u g s b u r s k a  pisze z L o n d y n u  z d. 
16 l ipca co nas t ępui e:  “  K u ry e r  angie l ski  o- 
kazu i a  spr zeczność  z s a m y m  sob? w a r t y k u ­
l e  , w k tó r ym  rozbiera  py tan i e  iak i udz i a ł  
Ang l i i a  m i e ć  może  przy neg oc j a c j ach  ściga­
j ą cych się do uspokoj enia  Polski .  T w i e r d z e ­
n i e  w yrz ecz on e  w i edn em ,  zbiia w d r u - i e m  
m  eyscu.  T a k a  połowiczność ,  t aki e w ahan i e  
sin i n i epe w noś ć ,  zawsze się obiawia w obu* 
dw ó ch  n a j z n a k o m i t s z y c h  dz i e nn . ka ch  L o n ­
d y n u  ( T im es  i Caurfer  ),  k t ór e  się zwykły 
szczyci ć na j  śn i e t m e y s z ą  l fbera lnością ,  skoro 
cnodzi  o c z ynn e  poparcie  obcego in te resu .  W 
ohydnej '  p amięc i  zostaie ieszcze pos t ępowa­
n i e  Angl i i  ze sk ł ad kam i  na wsparc i a  G r e ­
ków,  a teraz kiedy dz i enn ik i  ang i e l ski e  iuż 
k i l ka k ro tn i e  szyderczo wspomnia ły  o oboię- 
tneści  l ud u  n iemieck i ego  wz g l ę dem  w-I lu

Po laków,  Courier  t a m  p rz yzn ać  powin i en ,  fre 
z Angl i  d la  Po l aków n i e  wys ł ano  ieszcze nay-  
mnieyszey  pomo cy ,  k iedy uboższe n i e ró wn ie  
i mn iey  wo lne  N i e m c y ,  oddawne  iuż  bez l i ­
czby u sku t eczn ia j ą  posi łek ak ł adkowy ,  lecz 
t ak  sk ro mn ie  , iż C o u r i e r  mów i  t y lko  o sub ­
sk r yp c j ac h  F ra n cu zó w  , k tó r ych  iuż t rzećig 
u j r z a ł  l .stę.  C z y h ż  to niu p r awdziwa  nędza  
i»k m m is i e ry a l n e  dz i enn ik i  Ang l i i  i F r a n c j i ,  
k t ó r e  z awize  ma ą  w gotowości  p i ę kne  wy­
razy d la  P o l a k ó w , wza i em n ie  sobie nasuwa-  
żą  dania ,  uczyni ć  coś dla tego walecznego l udu.  
Gdz ie  chodzi  i edyoi e  o w y n u rz e n i e  n i enawiśc i  
Angl i i  p rzec iwko  Rossy i , t e m  ty lko  “ o t y r a ­
n i e ,  o despoci* i o ba rba r zyńcach  północy , ,  
iest m o w a ;  lecz skoro F r a n c j a  *ię odzywa z 
ż ądan i em  współdz i a ł an ia  w n e g o c y a c y a c h , na 
t e n  czss n i e  mo żna  się dosyć  r . .  g adać :  " o  
p rzyj ac ie l sk ich  s t osunkach  z dw o re m  cesar­
sk im  ros syysk im , ,  n i e  moźo*  opuści ć ki l ka  
nawia r ow ych  u w a g ,  o n i e s p o k o jn y m  d u c h u  
l u d u  f i ancuzŁ •ego o iego d u m i e  i żądzy pod- 
boiów ! L ecz  dla czegóż wy rz u ca ć  dz i enn i ­
k o m  ang i e l sk i m  ich bezduszne  pos t ępowanie  
k iedy  n aw e t  w  s a m y m  pa r l amenc i e  n i e  w y ­
r zeczone  ieszcze ani i ednego b ez w ar u nk ow e­
go s łowa za P o l a k a m i ,  w p a r l a m e n c i e ,  w 
k tó r y m  zwyk le  mi l iony  słów t rwon ią  na pró­
ż ne .  Dz i enn ik i  pocieszaią n a s ,  iż wszystko 
p ydz. e  lepi ey ,  skoro t y lko  r e fo rma  p r z j y -  
dz ie  do skutKti.

Kiedy Rossya n i em oże  poradzić  m a l e ń k i e j  
Polszczę,  śmie szną  iest rzeczą,  i e  się sroży na 
Angl i ą  i F r ancyą ,  za d om n i em an ą  dia nas po- 
nioc.  Gars tka  Polaków zdarł* maskę ,  k tó r ą  za- 
i ł a  ni*ł  swą post ać  o lb r z ym północy.  Gorsz* 
teraz iest l e g o  po łożen i e ,  n«ź było Samsona  
po ucięciu włosów ; iuż m u  te nigdy n i eod ­
rodną,  i d i w n a  moc  iego n ie  wróc i ;  bo sa­
mi  Rossyeni e sk r u s / ą  pęta ok ropney  s w e j  
niewol i ,  a w Pol akach ,  Szwedach ,  T u r k a c h ,  
i P e r s a c h ,  wolą m i e ć  przy ; Ź n j c h  sobie s§- 
s i ądów, n iż  n i ep t z j  inCioł. i  do kogoź w z ły tn
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r i t i e  uc i ekn iesz  stę M i k o ł a j u ?  N i sc h c i a ł e ś  
b y ć  oycem d a w n yc h  i n o w y c h  twoich l udów , 
t e  cię ods tępuię.  N a  czyięź przy i aźń  możesz 
r a c h o w a ć ?  K tó rem uź  k r a io wi ,  k tó r e m u ż  
m o na r s ze?  Rz ęd  rossyyski  do t r z yma łźe  w ia ­
ry ,  k tó r em uż  n ' e s z ko dz i t ?  K tó remuź  podd a ­
n y c h  iego m e b u n t o w a ł  ? na  twego podobno 
teyśc^a zwracasz  b ł ę d h w e  oko ! I . k o ż  nie-  
t y lko  k r e w ,  lecz w ia ro ło m n oś ć  łą czę  w<-» 
fcciśle! F r y d e r y k  TT. ws tępui ąc  w Siady P io ­
t r a  I g o ,  dat  p r zyk ł ad  na szląsku navni eępra-  
wiedl iwazego zabo ru !  k tó i e n  pom w io d \ zo- 
• ta ł  na  Po l s zczę ,  6 e x o n i ,  Pome ra n i i  i t. d.

Łąc zc i e  się więc i edno- rodne rodziny i l u ­
d y !  z l ednego n i e m a l  pochodzące s z c z e p u ,  
pod j ed n y m  nier az  zostaiące be r ł em  , połącz­
c i e  (<ę z b r a t n im  n a r o d e m  za s iebie i za was 
wa l c ząc ym .  T .  A. M.

N «  os t a tn i ch  t a r gach  War szawski ch ,  p łaco­
n o  z» korzec  ź s t a  od z ł :  27 do 3 t .  Pszeni ­
cy  od 40  d • 44  i pół .  J ę czmien i a  od 26 do
28 .  Owsa  od 24 do 26 i pół .  S> ana  fu r ę  
j e d no ko nn ą  od 12 do 1 5 ;  p a r ok o nn ą  od 18 
do  21.  S ło m y  od 8  do 10.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
"W iedeń 9  S ie r p n  a.  —  P rzez  nadzw y- 

c z a r n ę  sposob-.ść odebra l iśm y  n as tępu jący  bu- 
l l e t i n ,  iako  dodat ek  do d z ie n n ik a  Kon«tvtacyo- 
jti»ty pod d. 4 s ierpn ia  , k t óry w d n iu  r z e ­
c z o n y m  n a g e ł d z i e  paryzk>ey p rzyb i ty  Został:

“ Król  h o l e n d e r s k i  wypowiedzi a ł  r oz eym  
i ’ do rozpoczęcia  n i ep rzy  ac<elskich k roków 
p rzec iw  Be lg iouom naznaczy ł  J .  4 . s i a r pn i a  
godz.  10 w wieczór;  —  D u ś  o godzin i e 5  z 
r a n a  odeb r a ł  król  nasz od króla Be lgów l i s t ,  
l t ó r y  żąda od n ego p  mocy  «oysko ivey .  —  
G dy  nasz król  w po r ozumien iu  z Angl  ą, Au -  
• t t y ą ,  P r u s s - m i  i Ro s tyą  uz na ł  n iepodl egłość  
k ró l es twa  Belgi i  i j*g° n e p ód l e g ł o ść , i oko ­
l iczności  są n a g ł e ,  przeto p r zy chy l i ł  się do 
Ćądsnta  króla  Belgów.  Będzie  on u m i a ł  za­

warłem wspó ln i e  z w ia lk i e mi  mo ca r s tw am i

u m o w o m  z i ednać  u szanowan ie .  —  Marsza ­
ł e k  G e ra rd ,  dowodzący pó łn ocn ą  a rn i i i ą ,  k tó r y  
spieszy napomo c  Belgi i  dla u t r zy m an ia  iey n e ­
u tr alności  i n iepodl egłośc i ,  i us t a leni a  pokoiu w 
E u r o p i e ,  k tó ry  król  H o l l e u d r r s k i  p r z e r w a ł . —  
Wt ak i c h  okol i czności ach pozostaią m in i s t r o w ie  
na  u r z ęd ac h  aż do odpowiedzi  izb na
m o w ę  k r ó l e w s k ą . —  D o pir .  N adesz ł a  o go­
dz in i e  10 z r ana  te l egraf iczna  depesza ,  do ­
nosi ,  że w okolicy G a n d a w y  zaszła ioź po­
tyczka  międz y  be lg iy sk i emi  i ho l l ende r sk i e -  
zin w o y s k a n r .  „ __________

W  tey chwi l i  m a r s z a ł e k  Ge ra rd  uda ie  się 
w  drogę na r ze le  50 ,000 l u d z i ,  k tóre  F ron -  
cva k rólowi  Belgów na pomoc poseła .  Oba  
naystarsi  synou  ie k ró l a  z na y d u i j  «'ę przy tern 
W u r s k u . , ,

N i e  dostaie n a m  wiadomoś r i  z d, 3 b. m .  
le< z z powyższego a r t y k u łu  zdaie się okazy -  
y»ać, źe  *» o w y m  dn iu  m i n i u r o m e  f r ancuz -  
cy is totnie su o i e  urzędy  złożyl i ,  a le  ua w ia­
do m oś ć  z N i d e r l a n d ó w , pos t anowień e syyoi# 
odmieni l i . .

P a r e Ć  2  S ie r p n in .  —  N a  pos i edzeniu  n c z a -  
r ay s ze m  izby dep u to wa ny ch  obrany został  
p r eze sem t e y i e  izby P.  G i rod .  P o t e m  p rzy­
stąpi ła  izba do obioru 4ch  yiceprezesów.  O-  
b r ane u i i  zostali  na końcu  t egoż pos adzeni a P P .  
Dup oos  de 1’Eu re  i Bereziger  , a nazaiu t rz  PP .  
D u p i n  s tarszy i Delesser t .

Dziś  o g' dż in i e 2g ' ey z po łud n i a  udal i  s ię  
wszyscy min i s t r o wi e  da P ala i t  r opo / ,  dla z ł o ­
żenia  , iak m ó w i ę ,  dymissyy,  k tór e  p rzy i ę t e  
zostały.  Po s łuch an i e  n ie  t rwa ło  iak 25 m i ­
nu t .  O  skł adzie  nowego  m i m s t e r y n m  leszcze 
n ic  z pewnośc i ą  n e  ł y c h a ć :  to tylko z d a i t s i ę  
bydź p r aw dę ,  f e  h r .  Mo le  odeb ra ł  z l ecen ie  
u r ządzen i a  t e k ow eg o ,  i źe  przy' prezesi,  wstw te 
redy mini s t r ów  o t r zy m a ć  r aze m m a  wy dz i a ł  
spr aw zag ram cznych .

Onegdayszy wieczór  w P t i lo i s - ro y a l , w yra-  
ża dz i enn ik  T r m p s t by ł  świetny  i l i czny;  u -  
w a ż a n o , iż P.  I n f i t t e  bardzo g r z r c n i a  b y ł  
p r zy i ę ty  od kró l a  i r odz iny  k ró l e w s k i e j .
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